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PRENUMERATA wyno- 
« i w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
hor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do­
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 00 hal.
Na prowincji: miesię­
cznie kor. 2 haL 70, kwar­
talnie kor. 8. W państwie 
!Niemieckiem kwartalnie kor. 10: w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
wnrazow^ wysyłkę dzjonme dopłaca się 60 b.aL miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal.

„GŁOS NARODU**
Osobna prenumerata o* 
wydanie wlecz, wynosi 
miesięcznie w miejsoi 
z odnoszeniem do doms 

1 koronę.
Numer połudn. 10 hal. wis* 
czomy 4 hal. Listy pis* 
nłężne przekazy na prenu> 
meratę i inseraty, franos 
do Administracji „GZoSt 
Narodu**. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych s» 
genoji przyjmuje każdy 
uraąd pocztowy w obrębia 
monarohjl i ,w państwU 
niemieckiem. Reklamaoji 

nieopieozętowane nie podlegają opZacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwrac* 
Adres Red.: UL św. Krzyża L 7. Adres teL ..Głos Narodu** Kraków. Teł. Nr. 190

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dziaZu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK1 w biurze inseratowem ,Głosu Narodu**, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej jL 7 
Od miejsca wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy rai 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 80 haL od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 haL Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasat 
BAusmanna, w Wiednia Haasenstein & Yogler, M. Opelik, M. Pukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera <fc Schleri, R. Moses, Priedl, w Berlinie F. E. Gos, w Budapeszcie.

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Mr. 266. Kraków, poniedziałek 17 czerwea 1907 r. Rok XV.

st&nu w Rosyi.
Konstytucya ro&yjska, o ile w nią, kto jesz­

cze wierzył, rozprysła się, jak baAka mydlana! 
Rząd carski podeptał tak niedawne obietnice, 
zgwałcił „prawa zasadniezse*4 i rozpędziwszy Du­
mę, ogłosił nową ondynacyę wyborczą! Po dwóch 
nieudanych próbach skonstruowania „prawo 

myślnego" parlamentu, kamarylla dworska i 
biurokracyia dokonały zamachu stanu i stanęły 
otwarcie pod sztandarem rewolucyjnej czarnej 
sotni! Gringmiuth iPuryszkiewicz tryumfują! Z 
przywódzców zbrodniczej szajki, pałką i nożem 
propagujących samodzierżawie, stali się „męża­
mi stanu", których „idee" mają być podstawą 
rządowej polityki! Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że ogłosizona ukazem carskim a depcąca 
tak cynicznie gwaraneye konstytucyjne nowa u 
stawa wyborcza, mająca stworztyć posłuszny rzą­
dowi parlament — to płód „prawdziwych" Ro- 
syan. Zwraca się oma swem ostrzem głównie 
przeciw nienawistnym „obcoplemieńcom" wogó- 
les a Połakomi w szczególności. Manifest carski 
przemawia słowami, zaczerpniętemu ze szpalt 
ezarnosecinowych „Mosk. Wied." i „Rusk 
Znam.“ „Reprezentanci obcych narodowości — 
czytamy tam — nie mogą zjawić się i nie zjawią 
się w liczbie, która daje im możność być sędzia 
mi rozstrzygającymi o kwestjach czysto rosyjs­
kich." [W- myśl tych alnzyi pod adresem Koła 
poi. które skutkiem swej solidarności i istniejące 
&o układu stronnictw w Durnie, decydowało o 
•wyniku głosowania Król. Pol., według nowej ordy 
nącyi wyborczej, mą otrzymać jak doniósł nam 
telegraficznie Łasz korespondent zamiast ,'36 
mandatów tylko 14, jeszcze w tej liczbie 3 iman 
daty są zastrzeżone dla Rosyan! Jednym zaś z 
dwóch posłów Warszawy ma być także Ro 
syanin!

Czyż to nie kpiny z idei przedstawicielstwa 
narodowego, czyż to nie bezczelna prowokacya 
narodu, który posłał do Dumy najbardziej kul­
turalną i najbardziej do pracy parlamentarnej 
zdolną grupę posłów? Ale dla biurokracyi ro­
syjskiej solą w oku hlyli właśnie tak wytrawni i 
po europejsku wyszkoleni parlamentaryści, jak 
polscy posłowie. Rząd carski, który pomimo u- 
kazu konstytucyjnego pozostał, jak słusznie po­
wiedział w Dumie Dmowski — rządem azjafyc 
kim nie mógł znieść właśnie tych, co stojąc na 
gruncie legalnym, byli wyrazicielami istotnego 
konstytucyalizmu- Obdarzono więc Królestwo 
Polskie wprost operetkową „reprezentacyą", a 
ta nowa prowokacya rządu rosyjskiego, jest wy­
mownym wykładnikiem kursu, jaki panuje w 
obec nas w rosyjskiej polityce rządowej.

Nie mamy się co łudzić. Od tego rządu, któ 
Ty przed i po ukazie „konstytucyjnym" był i 
pozostał wierny tradycyom „istinno ruskich lu- 
diej", oprócz nowych zbrodni niczego nie może 
my oczekiwać. Społeczeństwo polskie w zabo 
rze rosyjskim, musi uzbroić się w cierpliwość. 
Przeniosło najsroższe gwałty 40 letniego ucisku 
wyjdzie też zw^cięzko i z tego okresu prób, ja 
kie czekają je w najbliższej przyszłości. Rząd 
który splamił się tak cynieznem wiarołomstwem, 
podpisał wyrok sam na siebie! Unicestwił tę

resztkę legalności jaka osłaniała jego czyny i 
jego gwałty. [Trzeba bowiem pamiętać, że par. 
45 „praw zasadniczych", które miały być gwa 
rancyą konstytucyi rosyjskiej i tak niedawno 
zostały, z wysokości tronu ogłoszone ludowi ro­

syjskiemu jako „niewzruszone podstawy pań 
stwa", najwyraźniej opiewa, że wydane bez u 
działu przedstawicieli narodu prawo „nie może 
wprowadzić żadnych zmian, ani do zasadniczych 
praw państwa, ani do ustaw Rady państwa i 
Dumy państwowej, ani do przepisów o wy bo 
raeh do tejże Rady łub Dumy". -''Ogłaszając 
więc nową ordynacyę ^wyborczą -ł«ąd rosyjski 
sam pogwałcił te prawa których stróżem być 
powinien. Dał jaskrawy dowód, że naród ro 
syjski, jajk i wszystkie ludy państwa, nadal po 
zostały igraszką w rękach biurokracyi i kama 
ryli dworskiej! I ta nauczka nie może pozostać 
bez wpływu na najszersze masy narodu. W 
chwili gdy okropności r  wolucyj skłaniały spo­
łeczeństwo rosyjskie do szukania pokoju a* v cli 
dróg ewolucyi, gdy w kme jego zaczęła się re 

nk«*yu przeciw rowo-ucyjnym ^dążeniom stron 
nictw socjalistycznych, rząd rosyjski jakby sam 
chciał dowieść, fee jedyny język jakim można 
do niego przemawiać — to język bomb i brau 

ningów rewolucyjnych! Dowiódł on, nawet 
więcej: dał niezbite świadectwo, że przestał być 
właściwie rządem, bo wszedł na drogę rewolu 
cyjną — bo dokonawszy zamachu stanu, jupla 
nowanego przez PurySzkiewiczów, apostołów bar 
barzyństwa i niewoli, stanął razem z nimi w 
szeregach rewolucyjnej czarnej sotni! Która 

z tych rewolucji ostatecznie zwycięży, o tem 
już dawno przeteądziły Idzieje. Wlalka jednak 
może być długą, po obu stronach mogą dziać 
się równe okropności i równe zbrodnie, ale odpo 
wiedzialność za ten pożar rewolucyjny i jego 
ofiary spadnie na tych, co zamiast stać na 
straży prawa, byli jego gwałcicielami! ż

W niedzielę i w nocy na poniedziałek o- 
trzymaliśmy z Petersburga następujące tele­
gramy :

ROZPĘDZENIE DUMY.
PETERSBURG. (Tel. wł.) Dnma posta- 

nowiła odmówić żądaniu rządu i nie wydać po­
słów. Natychmiast po tej decyzyi ogłoszono 
rozwiązanie Dumy

PETERSBURG. 16 bm. godz. 6 l[a rano. 
(Pet aj. tel.) Ukazem do senatu z dnia dzi­
siejszego t. j. 16 czerwca zarządza car: 1) Ro­
związanie Dumy. 2) Nowe wybory rozpocząć 
się mające 1 (14) września br, 3) Zebranie się 
nowej Dumy w dniu 1 (14) listopada br.

Manifest earskL
PETERSBURG. (Petersburgska ajenęya 

telegraficzna). Ogłoszonym został następujący 
manifest carski:

My Mikołaj II, z bożej łaski cesarz i samo- 
władca Rosyi, król Polski, wielki książę Fin-

la.ndyi i t. d. oświadczamy wszystkim naszym 
wiernym poddanym:

Stosownie do naszego rozkazu i naszych 
wskazówek, od czasu rozwiązania pierwszej 
dumy, rząd nasz przedsięwziął szereg zarzą­
dzeń, mających na celu uspokojenie kraju i 
przywrócenie normalnego biegu spraw państwo­
wych. Druga Duma zwołana przez nas była 
stosownie do naszej woli, w tym celu, 
aby przyczyniła się do uspokojenia Rosyi 
prs^z czynność ustawodawczą, bez której nie 
możliwem jest życie państwowe i udoskonale­
nie naszej formy rządu, dalej przez zbadanie 
budżetu dochodów i wydatków, które jest de- 
cydującem dla naszego życia gospodarczego, 
a w końcu przez racyonalne korzystanie z pra­
wa interpelacyi rządu, w celu umocnienia 
wszędzie prawdy i sprawiedliwości. Te przez 
nas na wybrańców narodu włożone obowiązki, 
złożyły na nich ciężką odpowiedzialność i świę­
ty obowiązek używania swoich praw ku racyo- 
nalnej pracy w służbie dobra i powrotu do sił 
państwa rosyjskiego. Takim był nasz zamysł 
i nasza wola, gdyśmy dali narodowi świeże 
podstawy nowego życia. Ku naszemu ubole­
waniu, znaczna część dumy nie odpowiedziała 
naszym nadziejom. Wielu z wybrańców na­
rodu nie przystąpiło do pracy z czystem ser­
cem i nie kierowało się życzeniem wzmocnie­
nia ponownego Rosyi i udoskonalenia jej for­
my rządu, lecz z jawnym zamiarem pomnoże­
nia niepokojów i przyczynienia się do rozkładu 
państwa. Działalność tych osób w dumie two­
rzyła nie do przebycia przeszkodę dla owocnej 
pracy. Wrogiego ducha wniesiono do samej 
dumy, który przeszkodził połączeniu się dosta­
tecznej liczby jej członków, którzy chcieli pra­
cować w interesie ojczyzny. Z tego powodu 
nie dyskutowano w dumie nad daleko sięga- 
jącemi zarsądzeniami wniesionemu przez nasz 
rząd, opóźniano zbadanie tych zarządzeń lub 
odrzucano je. Duma nie udzieliła rządowi 
żadnego moralnego poparćia przy przywróce­
niu porządku. Duma nie zbadawszy budżetu 
przeszkodziła celowemu poparciu wielu żywot­
nych potrzeb narodu. Prawo interpelowania 
rządu zostało przez większą część Dumy przeo- 
brażonem w środek walki przeciw rządowi i 
używane do tego, aby w szerokich kołach lud­
ności szerzyć nieufność do rządu. Nakoniec 
zaszedł fakt, który nie ma równego w historyk 
Władze odkryły sprzysiężenie części członków 
dumy skierowane przeciw państwu i przeciw 
władzy cara. Gdy zaś nasz rząd zażądał, cza­
sowego wykluczenia „aż do ukończenia postę­
powania sądowego" pięćdziesięciu pięciu człon­
ków dumy, którzy są obwinieni o zbrodnicze 
czynności i aresztowania najbardziej z pomię­
dzy nich skompromitowanych, duma nie uczy­
niła natychmiast zadość temu ustawowemu żą­
daniu, które nie dopuszczało zwłoki.

Wszystko to spowodowało nas do rozwią­
zania drugiej dumy ukazem do senatu z dnia 
16 czerwca i wyznaczenia terminu zwołania 
nowej dumy na dn. 14 listopada.

Skoro jednak wierzymy w miłość ojczy­
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zny i usposobienie naszego narodu dla państ­
wa, stwierdzamy że powodem wykazującej 
braki złego wyniku działalności dumy, było to 
że wskutek nowości tej instytucyi i niedesko- 
nałości ordynacyi wyborczej, ciało ustawodaw 
cze nie było prawdziwą reprezentacyą potrzeb 
i życzeń narodu. Skutkiem tego postanowili­
śmy, pozostawiając w mocy wszystkie prawa 
dane naszym poddanym manifestem z dn. 30 
października r. 1905 o ustawach zasadniczych 
zmienić sposób postępowania przy powołaniu 
wybrańców narodu do dumy, aby każda część 
narodu miała tam swoich reprezentantów, lln- 
ma, która powołaną jest państwo rosyjskie po­
nownie wzmocnić, musi pod względem swego du­
cha być rosyjską. Inna narodowości, które na­
leżą do naszego państwa muszą mieć w du­
mie reprezentantów swoich potrzeb nie mo­
gą jednakże zjawić się i nie zjawią się w licz­
bie, która dajt im możność być sędziami roz­
strzygającymi o kwestyach czysto rosyjskich. 
W  obszarach kresowych państwa, gdzie ludność 
nie osiągnęła jeszcze dostatecznego obywatel­
skiego rozwoju, muszą być wybory do dumy 
czasowo suspendowane. Wszystkie te zmiany 
ordynacyi wyborczej nie mogły nastąpić na 
zwykłej drodze ustawodawczej w dumie, któ 
rej skład przez nas został uznanym za nieza- 
dawalniający, właśnie z powodu niedoskonało­
ści postępowania przy wyborze członków Du­
my. Tylko ia władza, która dała pierwszą 
nstawę wyborczą, historyczna władza carów ro­
syjskich, uprawnioną jest nstawę tę znieść i 
zastąpić nową. Bóg dał nam naszą carską 
władzę nad naszemi ludami, przed jego ołta­
rzem odpowiemy za losy państwa rosyjskiego. 
Na ufności w to opieramy silne postanowienie 
doprowadzenia do końca zaczętego przez nas 
wielkiego dzieła zreformowania Rosyi, której 
dajemy nową ustawę wyborczą. Oczekujemy

B ra cia  Karatnazow.
94) (ciąg dalszy.)

 o------

W  końcu Iwan zrobił ruch, jakby chciał 
wstać z ławki, ale Smerdiakow podchwycił na­
tychmiast sposobność i zaczął się wywnętrzać.

*— Jestem w bardzo przykrem położeniu, 
mówił cedząc powoli słówko po słówku i sam 
nie wiem jak sobie poradzić.i Przy tych słowach 
westchnął, a Iwan usiadł znów na ławce.

— Oni obaj są jak dzieci, jak małe chłopa 
ki, sam nie wiem co z nimi począć, mówił dalej 
Smerdiakow.

Pan wie że mówię to o pańskim ojcu i o 
panu Dymitrze. Ot teraz np. ojciec pański wsta 
nie i zaraz pocznie pytać, a gdzie ona? czemu 
nie przyszła? Niby Agrafia Aleksandrówna, Grn 
sza. I tak do północy, a nawet i po północy. A 
gdy nie przyjdzie (bo ona zdaje się niema za­
miaru nigdzie przyjść) to jutro znów rzuci się 
na mnie Fedor Pawłowicz, i znów pytać za­
cznie* a czemu nie przyszła? tak jak 
by to moja była wina, że ona nie przychodzi. Z 
drugiej strony, może być, że przyjdzie, a wtedy 
pan Dymitr wpadnie tu zaraz z bronią w rę­
ku: „Ty kuchciku szelmowski! zacznie krzy­
czeć na mnie, jeżeli przeoczysz ją i pozwolisz tu 
przyjść, zabiję na miejscu, zabiję. Na drugi 
dzień znów to samo, znów Fedor Paw? *\k'«z za 
cznie mnie męczyć. Czemu nie przyszła? 
Dlaczego nie przyszła? Kiedy przyjdzie? I znów 
tak się obrazi jakby to była moja wina. I tak 
z każdym dniem gorzej. Tamci kłócą się z sobą 
a może się na mnie skrupić.

— A pocóżeś się wmieszał w nieswoje spra 
wy? zapytał gniewnie Iwan-

— Jak można było się nie wmieszać, 
kiedy oni sami mnie w to wplątali* Jeśli pan 
chce wiedzieć prawdę  ̂ to ja z początku i słów 
ka się nie odezwałem, a oni zrobli ze mnie 
swego powiernika i posługują się mną. Wciąż 
słyszę tylko że się z tego rozchoruję, z pewno­
ścią dostanę jutro długiego ataku.

od naszych wiernych poddanych, że także i 
na tej drodze na którą wstąpiliśmy będą je­
dnomyślnie i pełni siły służyć ojczyźnie, będą 
silną podporą jej siły, jej wielkości i jej sławy" 

Dan w Peterhofie 16 czerwca 1907 r.
MIKOŁAJ.

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA.
\ PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Ogłoszoni 
i wczoraj nowa ordynacja wyborcza utrzymuje 
| nadal ogólne zasady dotychczasowej ordynacyi. 
| W  guberniach, tak, jak dotychczas wybory bę- 
j dą dokonane przez specyalne zgromadzenia 
S wyborców poszczególnych klas ludności, któ- 
? re i dotychczas wybierały. Ani jedna klasa, a- 
l ni jedna osoba, które dotychczas prawo wy- 
\ borcze posiadały nie tracą go i wszystkie bę- 
I dą brały udział w wyborze członków Dumy w 
j dotychczasowy sposób. Różnica nowej ordy- 
j nacyi wyborczej od starej polega na tern, że 
j przez nową ordynacyę wyborczą każdej kla- 
> sie ludności mianowicie właścicielom ziemskim 
} chłopom,^mieszczanom i robotnikom będzie za- 
j pewnioną najmniejsza liczba w reprezentacyi 
i ludowej. Ż drugiej strony daje nowa ordyna- 
I cya uprzywilejowane stanowisko przy wyborach 
1 klasie inteligencyi i pod względem społecznym 
1 zdolnej do odporności mianowicie przez to, że 

p o w i ę k s z a  l i c z b ę w y b o r c ó w  tych 
| klas na zgromadzeniach wyborców w porów- 
| naniu z przedstawicielami klas inteligentnych. 

Przewaga ostatnich podczas wyboru do pier­
wszej i do drugiej Dumy miała za skutek prze­
pełnienia Dumy posłami, którym zbywało na 
wszelkiem przygotowaniu do zrozumienia spraw 
zarządu państwa i administracyi, a z których 
znaczna część nie miała nawet elementarnego 
wykształcenia. Wreszcie zmniejsza nowa ordy- 
nacya wyborcza liczbę zastępców tych prowin-

— Ćo to znaczy?
«— Ataki epileptyczne trwają często długo, 

kilka godzin, a nawet i cały dzień. Raz gdy 
spadłem ze strychu, leżałem bezprzytomny całe
3 dni, padaczka (powracała) wciąż, aż jFedor 
Pawłowicz posłał po doktora Herzenszubę, ten 
mi przykładał lód ; do głowy a także wejwnęi 
trzne zapisał mi lekarstwo.

— Przecież nie można wiedzieć z góry, 
kiedy przyjdzie atak epileptyczny, Jakimże 
sposobem ty‘możesz zapowiadać że zachoru­
jesz jutro i to na trzy dni, pytał ciekawie 
Iwan.

— Wiadomo, że tego nie można przewidzieć-
— Zresztą wtedy upadłeś ze strychu, był 

to zatem wyjątkowy wypadek.
— Codzień chodzę na strych, mogę więc 

codzień upaść, gdybym dostał nagle ataku, a 
jak nie na strychu, to może mi się to zdarzyć 
w piwnicy.

Iwan spojrzał na niego przeciągle.
— Pleciesz coś od rzeczy, i trudno zrozu­

mieć o co ci chodzi. Ale czy nie zamierzasz 
ty przypadkiem udać jutro żeś chory? mó­
wił Iwan głbsem przyciszonym ale jakby gro 
źnym.

Smerdiakow patrzył w ziemię i przestępo 
wał zwolna z nogi na nogę, bawiąc się znów 
końcem batynka. Po chwili podniósł głowę i 
spojrzał z uśmiechem na Iwana.

— A gdybym nawet rzeczywiście udał cho 
robę, a taką sztukę łatwo można urządzić ma 
jąc doświadczenie. To i cóż, miałjfcjym przecąe 
prawo ratować się w ten sporób. Bo gdyby A 
grafia Aleksandrówna przyszła rzeczywiście do 
pańskiego ojca, to pan Dymitr nie mógł 
by się do mnie uczepić, widząc że leżę ichory, 
wstydziłby się poprostu, a inaczej gotów mnie 
zabić.

— Cóż u djabła! zawołał z gniewem Iwan 
krzywiąc się z niesmakiem. Cóż się tak trzę 
siesz nad swojem życiem, na które nikt nie 
godzi. Jeśli Dymitr grozi ci kiedy, to tylko sło 
wa bez znaczenia, nic ci on nie zrobi. Zabije 
być może, ale nie ciebie.

cyi kresowych z Rosyi, Polski i Kaukazu, któ 
re me zrosły się z państwem do tego stopnia 
aby ich zastępcy byli przejęci zrozumieniem 
wspólności ich interesów z interesami czysto ro­
syjskiej ludności. W  prowincyach kresowych, 
w których obywatelskie stosunki jeszcze zu­
pełnie s?v nie rozwinięte jak w Turkiestanie, 
w okręgu jąkuckitn będą wybory czasowo sus- 
pendowane. Nowa ordynacya wyborcza, usu­
wając skrajny charakter pierwszej, obiecuje 
utworzenie nowej Dumy państwowej o skła­
dzie przedstawicieli, którzy już mają doświad­
czenie w lokalnym samorządzie i są przyzwy­
czajeni (!!!) do pokojowej i spokojnej pracy.

—— o------
PRZECIW POLAKOM. 

PETERSBURG, (tel. wł.) Sytuacya naprę­
żona; wpływy antypolskie zwyciężyły. Repre- 
zentacya Polaków w Dnmie prawie unicestwiona* 
Królestwu manifest przyznaje tylko 11 pol­
skich posłów. Oprócz tego 3 mandaty z Kró­
lestwa mają Rosyanie, w tern 1 z Warszawy 
(na dwóch posłów)

PETERSBURG, (tel. wł.) Dotychczas spo­
kój. Nowa ustawa wyborcza ułożona pod wpły­
wem Schwanebacha i dworskich doradców.

(Otrzymaliśmy z Petersburga powyższe 
nader ostrożnie stylizowane telegramy, z któ­
rych jednak wynika, że rząd podeptał bezwzglę­
dnie prawa polaków. Zaw*dzięczamy to w pew*- 
nej linii podszeptom niemieckim i partyi rea­
kcyjnej złożonej z popów i urzędników zalę- 
kłych o swe posady i dochody w Królestwie.) 
P. Red.

NASTRÓJ W  PETERSBURGU. 
PETERSBURG. Nastrój po rozwiązaniu 

Dumy jest na razie spokojny. Na ulicach

— Oj, zabije i mnie i to jak muchę, twier 
dził Smerdiakow, a powtóre boję się jeszcze 
bardziej żeby mnie nie podejrzywano o jakie 
konszachty z nimi, w razie gdyby się co przy­
trafiło pańskiemu ojcu.

— Dlaczegożby miano cię podejrzewać?
— A dlatego że ja mu wyidałem w sekrecie 

tajemnicę umówionych znaków.
— Jakie znaki? Komuś je wydał? tłómacz 

się jasno do stu djabłów.
— Muszę się przyznać, mówił Smerdiakow 

z pedantycznym spokojem, że między mną a Fe 
dorem Pawłowiczem są umówione isnałki. Nie- 
wiem czy pan zauważył, że od kilku dni Fedor 
Pawłowicz zamyka się w nocy na wszystkie 
zamki i nikogo do siebie nie puszcza, nawet 
Grzegorza Wasilewicza. Ja jeden mam wlstęp de 
niego i pomagam mu przy rozbieraniu się cho­
ciaż także nocuję w oficfynie. Wszystko to dlate 
go że Fedor Pawłowicz oczekuje codzień wizyty 
Agrafii Aleksandrównej, i nie chce żeby mu kto 
stał na. przeszkodzie. Czeka jej z dnia na) dzień, 
i jest formalnie pomieszany na tym' punkcie.. 
Mnie polecił czuwać codzień do północy, a gdy 
ją tylko spostrzegę mam go natychmiast uwiado­
mić stukając do okna w umówiony sposób, trzy 
razy pomału i cicho, a potem znów trzy razy 
mocno — stuk, stuk, stuk. Oprócz tego w razie 
gdyby się zdarzyło coś nadzwyczajnego, gdyby 
np. wpadł nagle p. Dymitr — (on go nazywa 
Mitka) to mam inne znaki umówione. Fedor Pa 
włowicz najbardziej się boi pana Dymitra, i  
dla tego myśli że i Grusza się go boi i przyjdzie 
do niego tylko w sekrecie-przed nim. Tymczasem 
te umówione znaki, o których wiedzieliśmy tylko 
ja i Fedor Pawłowicz, znane są teraz i panu 
Dymitrowi.

— Jakim sposobem?
— Bo ja mu je odkryłem.
— Jak śmiałeś? V-;.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

——oooooooooOoooooooo  *« s

Paski, Torebki, W o alki, Rękawiczki, Krawatki i Kołnie­
rze damskie.

poleca w wielkim wyborze po możliwie nizkich cenach

O . SZCZUR KO  W 8KI, K ra kó w  G rodzka 2.
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widać liczne patrole wojskowe. Na rogach 
ulic afiszowano ukaz carski i wielu ciekawych 
tam się gromadzi.

ARESZTOWANIA W PETERSBURGU
PETERSBURG. Ostatniej nocy przedsięwzię 

to około 700 aresztowań. Garnizon został zna­
cznie wzmocniony przez wojska piechoty i kon | 
nicy. Na ulicach ustawione są liczne oddziały 
wojska.

 o------
UCIECZKA POSŁÓW.

PETERSBURG. Z posłów socyalno-demo 
kratycznych, których wydania domagał się Sto 
łypin, 7«miu zdołało się uratować przed are­
sztowaniem.

  o---

NARADY B. POSŁOW.
PETERbBURG. Kadeci odbyli w swoim 

lokalu w mieście narady. Wieczorem zebrali 
się członkowie prawicy na naradę,

 o— -
NOWA „WOLNOŚĆ" PRASY.

PETERSBURG. Rozporządzenie naczelnika 
miasta zakazuje publikowania artykułów i do­
niesień, które mogłyby wywołać nieprzyjazne 
uspsobienie dla rządu, rozpowszechniania pism, 
publicznego uchwalania zbrodni w każdej for­
mie; sprzedaży lub wystawiania na widok pu­
bliczny pism, w których zbrodnie są pochwa­
lane, rozszerzania kłamliwych doniesień o rzą 
dzie, urzędnikach rządowych, komendantach 
wojska, rozszerzania nieprawdziwych wiado­
mości, które mogą podburzyć opinię publiczną
0 zarządzeniach rządu, o rzekomem nieszczę- | 
śliwem położeniu społeczeństwa itd. Winni j 
tych przekroczeń mają być w drodze admini- j 
nistracyjnej ukarani grzywna pieniężną do * 
3000 rbs. lub karą więzienia do trzech mie­
sięcy.

PETERSBURG. Tutaj, w Moskwie, Kijowie,
1 innych miastach ogłoszono rozporządzenie, 
źe ataki na rząd, popełnione czy to słowem 
czy drukiem, karane będą karami pieniężnemi 
lub więzieniem.

~-HCr— -
RADA PAŃSTWA.

PETERSBURG. (P. aj. tel.) Ukaz carski, 
z wczoraj przerywa sesyę Rady państwa do 
14-go listopada br.

——ooooooooOO1oooooooo------

^ R O H IK A .
KUPUJCIE TYLKO tJ GHRZESCJAN

KRAKÓW, 17 czerwca.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie­

działek Adolfa biskupa wyznawcy, Jolanty wdo­
wy i Raj nera wyznawcy: we wtorek Marka i 
Marcelina męczenników.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 32, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 49, dłu­
gość dnia wynosi godzin 16, minut 17.

— Z Czytelni Katolickiej. We wtorek d. 
11 b. m. w „Czytelni katolickiej polskiej" wy­
głosił Krzysztof hr. Mieroszowski odczyt p.t. 
„Praca społeczna katolicka". Sz Prelegent w 
nńdzwyczaj starannie i pięknie opracowanym 
referacie wskazał główne wady w naszej do­
tychczasowej akcyi Społeczno- Katolickiej: zbyt­
ni konserwatyzm i zasklepienie, brak energii, 
brak dobrze zorganizowanej prasy ect. Jako 
środek do pozbycia się tych wad mówca za­
lecał zreiormowanie wychowania religijnego 
młodzieży, propagowanie związków włościań­
skich i towarzyszeń robotniczych, kursa spo­
łeczne, lepsza organizaoyę pracy.

We czwartek dnia 18 bm. w sali tegoż to­
warzystwa dr. Kazimierz Lubecki odczytał

niektóre swoje poezye religijne: mianowicie ze 
„Sonetów rzymskich", z „Pieśni Marjańskich" 
ze „Sonetów wschodnich" z III i IV zbioru 
poezyi. Na zakończenie poeta wygłosił „Hymn 
majowy do Matki Boskiej",

— NOWY KROL KURKOWY. Wczoraj po 
południu rozpoczęło się na strzelnicy strzelanie 
do strzępków drewnianego kura, z którego już 
strącili: głowę dr. Wł. Filipkiewicz, skrzydło i 
nogę lewą p. Wal. Fenz, nogę prawą p. J. Ku­
lesza. Ostatni szczątek około godziny wpół do 
7 przed wieczorem strącił p. W. Beringer,

Po tym wyniku ogłoszonym przez gospoda­
rza strzelnicy p. Fenza, wiceprezes p. J. K. Fe 
derowicz, w zastępstwie nieobecnego prezesa, 
ogłosił królem p. Wandalina Beringera, archi- 
tektę i członka rady m., pierwszym marszał­
kiem dra Tadeusza Gluzińskiego, adwokata kra 
j owego, drugim p. Aleksandra Sulikowskiego 
członka Rady miasta i Izby handlowej.

Po intronizacyi, przypięciu oznak honoro­
wych i wręczeniu insygniów? odbył się tradycyj 
ny pochód oprowadzenia króla po ogrodzie strze 
leckim, przy odgłosie m/uzyki 100 pp. i przy sal 
wach moździeży.

Wieczorem odbył się bankiet na cześć nowe 
j go króla i marszałków, fcy którym udział: 
j wzięło przeszło 50 członków. Pierwszy toast na 
f cześć cesarza wznosił nowy król, na cześć które 

go toastował wiceprezes p. J. K. Federowicz- 
Następnie b. (król p. Kwiatkowski wnosił toast 
na cześć prezydyum, przyczem wysłano tele­
gram do Wiednia do posła dra Staniszewskiego. 
Ks. kan. Drohojowski toastował na cześć no­
wych marszałków, a dalej wznoszono liczne toa 
'sty. Ucztę przeplatała muzyka smyczkowa 100
p. p.

— POSIEDZENIE. Krakowskie Towarzy­
stwa techniczne odbędzie posiedzenie we wtorek 
dnia 18 czerwca 1907 roku. Na porządku posie 
dzenia: pogadanka o wybudowanym) porcie w 
Nadbrzeziu.

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj przed 
wieczorem powóz powracający z wyścigów przy 
wylocie ulicy Zwierzynieckiej zbyt raptownie 
skręcił, skutkiem czego wypadła z powozu có-

! reczka pp.Juliuszów Leów. Powóz, w którym 
( siedziało kilka osób, a między nimi p prezy- 
j dentowa i p. J. K. Federowiczowa, [przejechał 
' dziecku nogę, która uległa złamaniu. Dziecko 

opatrzono w domu.
— Z TEATRU LUDOWEGO. /(Robinson 

Kruzoe.)
Sobotnie przedstawienie w teatrze ludowym 

„Robinson Kruzoe" wtykazało niezbicie jeszcze 
raz ten pewnik, że wszelkie sztuki fantastyczne, 
osnute na tle nieprawdopodobnych wydarzeń, 
malujące straszne i fantasmagoryjne sceny, znaj 
dą daleko większe powodzenie na deskach tea­
tru ludowego niż sztuki „oryginalne, moralizu 
jące, poważne..." I trzeba widzieć te tłumy wi 
dzów, w teatrze ludowym, które z zapartym1 od 
dechem patrzą się na— chodząCe buty w) „Tomr 
ciu Paluchu" lub na taniec „dzikich" w „Ro 

'» binsonie" aby wyrobić sobie pojęcie o ich sma 
ku artystycznym. W sobotnim „Robinsonie" 
najbardziej podobała się: „prawdziwa papu­
ga", prawdziwa choć bardzo chuda koza i mał­
pa tańcząca, w osobie najmniejszego (pod wzglę 
dem wzrostu) na świecie artysty p. Brauna- P. 
Braun to wogóle dobry nabytek dla teatru lu­
dowego, artysta z Bożej łaski, prawdziwie duża 
dusza w małem) ciele! A tańczył tak dobrze, na 
śladował małpę tak udatnie... że wieśniaczki 
drżały a dzieci płakały., ze strachu! Rolę Ro­
binsona Kruzoe odegrał z talentem pan Boroń 
ski w czem mu dzielnie dopomagał Piętaszek.

Podczas scen „drażliwszych" jak np. pod 
czas tańca „dzikich" lip- muzyka wojskowa
zwiększała wrażenie ,,jękliwemi struny". Sztuka

doszli posłowie socjalistyczni zamiast do par 
lamentu dostali się do więzienia. Pp. Daszyn 
ski, Kaczanowski i Klemensiewicz niedarmo 
tak energicznie agitowali za sobą, w razie wy 
boru uchroniłaby ich nietykalność poselska (od 
konieczności odsiadywania kary; był to, jak się 
zdaje, wcale ważny powód kandydowania. Obec 
nie, gdy nadzieje zawiodły, byli kandydaci rów 
nocześnie ze zebraniem się parlamentu, wybra 
li się solidarnie do ...więzienia—

„Towarzysze" postanoili uczcić tych „mę­
czenników. Wczoraj po zgromadzeniu 
w ujeżdżalni zebrała się gromada so- 
cyalistów w pobliżu gmachu więziennego, by 
urządzić owacyę Daszyńskiemu i jego dwom 
towarzyszom niedoli. Atoli policya nie pozwoliła 
na te czułości, zamknąwszy dostęp do gmachu 
św. Michała Gdy zaś kilku towarzyszów z nad­
miaru czułości przemocą usiłowało wykonać 
swój zamiar, zabrała ich że sobą do 
więzienia. Tak więc dopięli ci wierni przyja­
ciele swego celu, znajdą się obok p. Daszyńskie 
go.

WYŚCIGI KRAKOWSKIE.
Dzień pierwszy.

Rezultat biegów był następujący: Bieg o-
twarcia z płotami jazda panów o nagrodę ho 
norową i 2000 k. z metą 2400 m.

1) „T im es" por. Hagelina (właściciel), 2) 
„Ćaąuih" rotm. Kollera, 3) ,,Mafalda" *p. Ma- 
tauscha.

Bez miejsca „Wiatrówka", „Guter kerl", i 
„Landor".

Totalizator za 10 k. 103- Miejsca I 7(J i ł  
58, III 59 za1 50 k.

II Bieg. Nagroda Krakusa. 2400 k. Meta
1600 m.

1) Gardenia p. Meichla (Southey), 2) Ori- 
ginel" kl. p. Matauscha (Rigby), 3) Dummheit 
p. .Ostaszewskiego (Vajda).

III Bieg. Nagroda Rudawy, nagroda rządo 
'wa 2000 k. Meta 2000 |m. 1) kb
„Joanuette" p. Mattauscha, (Pachę).

2) gn. kl, „Sierotka" , p. Ostaszewskiego 
(Vajda).

3) gn. kl. „Warwara" hr. St. Siemień-; 
skiego (Pastuch).

Tot. 14 za 10 k.
4 Bieg sprzedażny dwulatek o nagrodę L800 

k. Meta 1000 nr.
1) ,,Cytherea", p* T. Meichla (Gałyas).
2) Vorbei" tegoż i 3) „Starścianka" p. Zan 

gena.
Tot. 13 za 10 k*
5. hr. Tarnowskiego Memorial-stakes. 5000 

k. 1200 m.
1) „Gyuri" gn. og. bar. Schossbergera (Sou 

they), 2) „Juana" kl. p. Zangena. 3) „Na Also" 
og. p. Nowotnego.

Tot. 17 k. za 10.
6. Nagroda austr. Jockey-Clubu 2000 k. Dla 

2 latków.
1) „Mignone" kl. p. Nowotnego (Rigby), 2) 

„Nadzieja" p. Zangena, 3) „Maryś" tegoż.
Tot. 16 k. za 10.
7. Wielkie krakow. wiosenne Steeple-chase. 

Nagr. honorowa, i 4000 k. 4800 m.
1) „Eifel" 4- 1. gn. Id. p. Jb Zjangtena (p̂ . 

Marjan Zangen), 2) „Hippokrates" rotm. Hage 
lina (właściciel), 3) „Cordon" p. Bartoscha 
(właściciel.)

Bez miejsca Ćzygan „Arnheim" upadł.
Totalizator 17 k. za 10. Miejsce: I 71, II 

87 za 50.
Zwycięstwo p. Zangena, który jechał z 

wielką brawurą i doskonałą techniką, zostało 
przyjęte liucznemi oklaskami.

Totalizator miał obrotu przeszło 28000 k. i 
funkcjonował szybko i prawidłowo.

Osobny totalizator dla pań Gył ustawiony 
na trybunie.

Publiczności zebrało się bardzo wiele, a 
piękna pogoda dopisała wyścigom do końca,wogóle podobała się i na pewien czas kna ze 

pewnione powodzenie.
St. Rawicz.

— SOGY ALIŚCI (POD KLUCZEM. Nie
- - jooooooooOO0101000000"

Towarzystwo Stolarzy w Katwaryi Zebrzydowskiej objęło na własność: Jijład wyrobów meblowych I tajtlcersWch
Zarejestrowane z ograniczoną poręką. _ A W M  .  . . .  _ _ _ M „ _ _ _  _

Wyroby brajese i własne. Heble s  drzewa *«• A llF O N S A  W A W R Z E G K IE G O
szooego w suszarniach parowych. Swarancya ja- „ . , „
keeef Dalal tepleerskl prowadzi many tapicer w Wl*ln" 3

u r e n  W A W B Z E C S I . "  ■ i polto  go łaslpwyai w z,l;doa p. T. Pnbliczsajct.
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(Bom W-go J lF. Fischera)

Koło polnie.

WIEDEŃ. Koło polskie zebrało się w so­
botę o godź. 6 na swe pierwsze posiedzenie. 
Obecni byli wszyscy posłowie, uznający soli­
darność Koła w liczbie 54. Ponieważ zaś pos. 
Abrahamowicz wybranym został posłem z dwóch 
okręgów i ponieważ pos. ks. Londzin ze klą­
ska listownie zgłosił swe przystąpienie do Ko­
ła, przeto Koło bez Ludowców liczyć będzie 56 
posłów. Koło posiada z Galicyi większość man­
datów, będzie więc mogło zapobiedz niekorzy 
stniej zmianie ordynacyi wyborczej i decydo­
wać o wyborze do wspólnych delegacyj. Oży­
wienie wśród posłów panowało wielkie, frakcye 
Koła naradzały się przed posiedzeniem nad wy­
borem prezydyum Koła.

Na posiedzenie Koła przybyli ministrowie 
Bzieduszycki i Korytowski, członkowie Izby pa­
nów Wodzicki i Madeyski i poseł sejmowy Sę 
kowski. Zagaił i przedwodniczył posiedzeniu by­
ły prezes Abrahamowicz, który zakomuniko­
wał zebranym pismo stronnictwa ludowców w 
sprawie wybrania komisyi do wspólnych obrad 
z koraisyą parlamentarną ludowców nad spra­
wami krajowemi i narodowemi. Pos. Abraha­
mowicz oświadczył, że sprawę tę postawi we 
wtorek na porządku dziennym Koła. W kwe- 
styi wyboru prezydyum Koła zabierali głos: 
pp. Abrahamowicz, proponując odroczenie wy­
boru do wtorku, ks. Pastor, Stwiertnia, Kozło­
wski i Głąbióski. Uchwalono odbyć posiedze­
nie Koła w niedzielę z porządkiem dziennym; 
wybór prezesa.

W dyskusyi nad najbliższym programem 
Koła zabierali głos posłowie: Dzieduszycki, Ko­
złowski, Mała3howski, Stwiertnia i Szajer, przed­
stawiając konieczność powiększenia składów 
drzewa opałowego dla ludności wiejskiej i bu­
dulcowego dla miast. Pos. Zarański podniósł 
myśl wdrożenia akcyi w celu zmniejszenia 
drożyzny węgla; Koło uchwaliło traktować tę 
sprawę osobno; Di*. Kozłowski podniósł ciężary 
włościan, wynikające z przymusu kulczykowa- 
nia świń i prosił o postawienie wniosku o znie­
sienie tego przymusu, tuzież o przyjęcie na 
koszt państwa oględzin i nadzoru. Po przemó­
wieniach ks. Pastora, ks. Kopycińskiego, Sza- 
jera, Dobii i Moysy upoważniono pos. Kozło­
wskiego do postawienia wniosku co do znie­
sienia kulczykowania świń.

Ks. Lubomirski motywuje wniosek o we­
zwanie rządu do wniesienia ustawy ramowej, 
umożliwiającej sejmom wprowadżenie przymu­
sowego ubezpieczenia od ognia.

Pos. Małachowski przedstawia wniosek o 
zmianę ustawy w odniesieniu do transakcyi

naftowych i interpelacyę w sprawie rozszerze­
nia dwo:ca kolejowego we Lwowie. Zgodnie 
z wnioskami pos. Małachowskiego upoważnio­
no go do postawienia tych wniosków i wnie­
sienia interpelacyi.

Następnie uchwalono na wniosek p. Za­
morskiego żądać od rządu zapomóg dla włości­
an i ulg podatkowych z powodu nieurodzaju 
w kraju.

Pos. Szajer podniósł niedogodności usta­
wy dozwalającej żądania zwrotu kupionego 
bydlęcia do 6 miesięcy. Sprawa ta będzie pó­
źniej traktowana.

X. Stojałowski zgłasza wniosek o powszech 
ne ubezpieczenie na starość, o dwuletnią służbę 
wojskową, o opusty podatkowe dla drobnych 
chałupników i w kilku sprawach kolejowych. 
Wnioski te będą roztrząsane później.

 ooooooooOOOooooooo——

d r . m ic h a ł  Śl iw iń s k i
— ordynuje jak dawniej —

W KARLSBADZIE 
Miihlbninn&trasse „Konig von Preussen".

Te le g ra m y.

WYBÓR PREZESA KOŁA POLSKIEGO.
WIEDEŃ. „Polnische Korespondenz“ do­

nosi: Koło polskie zebrało się wczoraj o go­
dzinie 6 wieczorem na posiedzenie, aby przed- 
sięwziąść wybór prezydyum. Po dłuższej dys­
kusyi którą uznano za poufną, postanowiono 
na odbywającem się posiedzeniu dokonać tyl­
ko wyboru prezesa, zaś zastępców prezesa 
wybrać na jednem z najbliższych posiedzeń. 
Posiedzenie przerywano dwa razy, aby posz­
czególne frakcye miały sposobność do nara­
dzenia się. W głosowaniu wzięło udział 51 po 
słów. 49 głosów padło ua Dawida Abrahamo- 
wiczk, który został wybrany ponownie preze­
sem. Rezultat głosowania przyjęli obecni dłu­
gotrwałymi oklaskami. Dawid Abrahamowicz 
zabrawszy głos, podziękował za wybór i mó­
wił: Koło polskie pozostanie i nadal partyą 
czysto narodową, która będzie zwolennikiem 
reprezentatywnego rozwoju państwa i będzie 
kładła największą uwagę na parlamentarne, 
konstytucyjne życie, wolne od wszelkiego na­
rodowego i polityczno-społecznego antagoniz­
mu,* życzy sobie Koło polskie, aby Izba, wy­
szła z ogólnych wyborów, spełniła nadzieje ja­
kie do niej przywiązywano. Koło polskie sza­
nować będzie godność Izby i wstrzyma się 
od agitacyi, która mogłaby rozbudzić namięt­
ności ludu. Koło polskie nie będzie szukało

walki, ale w razie ataku będzie umiało sku­
tecznie obronić siebie i swoje narodowe idea­
ły. Łącząc się z tern, co sprawiedliwe, może 
Koło polskie spokojnie oczekiwać ataku na 
polską reprezentacyę.

 <*-—
IZBA PANÓW.

WIEDEŃ. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz 
na czas trwania tej sesyi Rady państwa za­
mianował prezydentem Izby panów ks. Alfre­
da Windłschgr&tza, zaś wiceprezydentami ks. 
Maksa Egona Ffirstenfoerga i ks. Alojzego 
Schonburga Hartensteina.

WIEDEŃ. Jak się dowiadujemy następu- 
jące osobistości zostały powołane do Izby pa­
nów:

a) Jako członkowie dziedziezni: Franciszek 
Józef ks. Auersperg, Henryk hr. Clam-Marti- 
nitz, bar. Fryderyk Dalberg, Hugo ks. Ditrich- 
stoin, bar. Henryk Gudemus, Antoni bar. Lu- 
dwigstorff, Alfred ks. Montenuovo, Karol hr. 
Nostitz-Rinek, Józef hr. Sylva-Tarouca, Leopold 
bar. Sternbach, Konrad hr. Unguad-Weissen- 
wolf, Feliks hr. Vetter von der Lilie.

b) Jako członkowie dożywotni: Członek 
wydziału krajowego Karol Adamek, minister 
rolnictwa Leopold hr. Auersperg, były minis­
ter Dr. Barnreither, opat Franciszek Barina, 
prezydent gabinetu dr. Maksymilian Włodzi­
mierz bar. Beck, minister spraw wewnętrznych 
bar. Bienerth, właściciel dóbr Herman Brass, 
Marszałek Krainy Oto Detela, członek wydzia­
łu krajowego dr. Eppinger, dr. Karol Grab- 
mayr, rektor uniwer. czes. w Pradze prof. Hla- 
va, marszałek Tyrolu dr. Kathrein, prezydśnt 
Izby handlowej w Wiedniu Kink, minister oś­
wiaty dr. Marchet, poseł na sejm dr. Mettal, 
prezydent Izby handlowej w Pradze Rivnac, 
dr. Wiktor Russ prof. uniwersytetu w Wied­
niu, kapelan dworu dr. Franciszek Schindler, 
były marszałek Dolnej Austryi Schmolk, po­
seł na sejm dr. Fryderyk ks. Schwarzenberg, 
poseł na sejm bar. Schwegl, członek wydzia­
łu krajowego dr. Wacław Skarda poseł na 
sejm Alfred Skene, poseł na sejm Karol hr. 
Stdrgkh i Ernest hr. Sylva Tarouca.

Z Polaków powołani zostali do Izby pa­
nów jako członkowie dziedziczni: Namiestnik 
Galicyi ANDRZEJ HR. POTOCKI i ZDZISŁAW 
HR. TARNOWSKI z Dzikowa.

Członkami dożywotnimi zamianowani zo­
stali: Właściciel dóbr i były poseł dr. WŁA­
DYSŁAW CZAYKOWSKI, rektor Uniwersytetu 
Jagielońskiego prof. KAZIMIERZ MORAW­
SKI i byli ministrowie ADAM JĘDRZEJOWICZ 
i LEONARD PIĘTAK.

 ooooooooOOOooooooo—•—
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C. k. au strya ekie  koleje państw ow e.
Wyciąg z Rozkładu Jazdy, wainego od I-go maja 1907 roku.

Odjazd z K rakow a i z  Podgórza: Przyjazd do K rakow a i do Podgórza  :
1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8 do Krakowa ze Lwowa,12.10 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa,

12.20 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Podgórza-Płaszowa.' 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, 

stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i Nad- 
brzezia, oraz przez Bozwadów w kierunku ku Prze­
worsku, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Stryja.

3*03 w nocy pospieszny Nr. 7 z Krakowa do Lwowa; po­
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia; 
w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa i Stryja.

4.30 rano, osobowy, Nr. 31, z Krakowa,
4.44, rano, osobowy Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowa, 

w -50 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku,
- do Oświęcima przez Podgórze Płaszów — Skawinę,

połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia.

4.43]rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa, 

do Podwołoczysk i do Ickan; połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc, i Budapesztu; w Bzeszowie do Jasła, a 
stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa.

7.15 rano, pospieszny sezonowy, Nr. 101, z Krakowa,
7.28 rano, posp., sezon., Nr. 1002, z Podgórza-Płaszowa.

do Zakopanego i Babki; kursuje od 15 czerwca do 
15 lip ca włącznie, z wozami I. II. i III klasy 
wprost przechodzącego z Krakowa do Zakopanego.

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa,

do Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Bozwadów w kie­
runku Przeworska: w Przeworsku do Tarnobrzęgu.

8.30 rano, mieszany, Nr. 411, z Krakowa,
8.46 rano mieszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa, 

do Wieliczki.
8.40 rano osobowy Nr. 6211, z Krakowa,

| do Kocmyrzowa i Mogiły.
9.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa,
9.17 przed poł, osob., Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa.
9.24 przed poł., osob., Nr. 1012, z Podgórza przystanku, 

na linię transwersalną przez Podgórze Płaszów,
[ Skawinę, Suchą. Połączenia: z .Kalwaryi do Wa­

dowic i Bielska; z Suchy do Żywca i do Zwar­
donia; w Chabówce do Zakopanego; w Nowym 
Sąozu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

Od 1-go maja do 14 czerwca i od 16 września do 
30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy.

10.30 przed poł., osobowy, sezonowy, Nr. 43, z Krakowa, 
 ̂ 10.43 przed poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1014, z Pod-

górza-Płaszowa,
10.48 przed poi., osobowy, sezonowy, Nr. 1014, z Pod- 

l < górza przystanku,
fu u do Zakopanego i Babki: kursuje od 15 czerwca do 15 

września włącznie z wozami I, II i III klasy, prze-
- * chodzącymi wprost z Krakowa do Zakopanego iBabki.

11.00 przed poi., osobowy, Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł., osobowy, Nr. 13, z Podgórza-Płaszowa, 

do Podwołoczysk i do Ickan. Połączenia: w Tarno­
wie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Or­
łowa. Koszyc i Budapesztu; w Bzeszowie do Ja­
sła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja.

1.15 pa połud., osobowy, Nr. 33, z Krakowa. .
1.80 po połud., osobowy, Nr. 1C34, z Podgórza-Płaszowa,
1.38 po połud., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

do Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów—
Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i 
Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

1.30 popoł, mieszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 popoł., mieszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa,

L do Wieliczki.
Pl.45 popoł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa, .

ao Kocmyrzowa i Mogiły, 
i 2.49 po poł., pospieszny, Nr. 5, z Krakowa,

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Ja­
sła i do Nowego Sącze, a od 15 czerwca do 15 września 
włącznie także do Orłowa; w Bzeszowie do Jasła,

I a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja. 
“  3 00 po p o i, osobowy, Nr. 25, z Krakowa,

8.10 popcł., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa, 
do Słotwiny.

8.15 po poł., osobowy, sezonowy, Nr. 49, z Krakowa,
8.27 po Łoi., osobowy, sezonowy, Nr. 1020, z Podgórza- 

Płaszowa,
8.84 po poi., osobowy, sezonowy, Nr. 1020, z Podgórza 

przystanku,
do Zakopanego i Babki kursuje od 15 czerwca do 15 
września włącznie z wozami I, II i III klasy, wprost
przechodzącymi z Krakowa do Zako 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa
i Babki.

6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa, 
do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do Stróż, No­

wego Sącża i Jasła.
’ 7.40 wiec/., mieszany, Nr. 463, z Krakowa,

wiecz., mieszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszowa,
do Wieliczki.

7.50 wiecz., osobowy, Nr. 6215, z Krakowa, 
w do Kocmyrzowa.
^8.00 wiecz., osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
18*13 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Płaszowa,
8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-przystanku. 

na linię transwersalną przez JPodgórze-PZaszów,

f
Skawinę, Suchą; połączenia: w Skawinie do Oświę­
cima, a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wa­

dowic; w Suchy ao Żywca; w Now. Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic. 

8.38 wiecz., pospieszny, Nr. 1, z Krakowa,
do Ickan, Bukaresztu, Konstancji, a stąd we czwart­

ki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
9.00 wiecz., oaobowy, Nr. 17, z Krakowa.
9.10 wiecz., osobowy, Ni, 17, z Podgórza-Płaszowa, 

do Podwołoczysk i Ickan. Ptląosenie w Bierz ano- 
wie do Wieliczki.

10.30 wiecz., osobowy, Nr. 19, z Krakowa,
10.39 wiecz., osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszowa, 

i do Lwowa. Połąozenia: w Bierzanowie do Wieliczki; 
w Bzeszowie ao Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Tarnobrzegu.

L i i .  52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa,
■ 2 .0 4  w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa, 
■ 2 .0 9  w nocy, osobowy, Nr. 1022, s Podgórza przystanku. 
K do Nowego Sąeaa przez Podgórze-Płaszów. Skawinę, 
W Suchą. Połączenia: w Skawinie do Oświęcima;

w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
* -J Zakopanego; w Nowym Sączu do Orłowa, Ko­

lt szye i Budapesztu. — Z  Krakowa do Zakopaae-
\ i  kursują wozy Wprost przechodząca.

tamże połączenie ze Stanisławowa i Stryja. 
3.36 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 
3.45 rano, osobowy. Nr. 12, do Krakowa,

z Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Bzeszowie od 
Jasła; w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc .
Budapesztu.

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa,
5.15 rano, osobowy. Nr. 20, do Krakowa,

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora i 
Nowego Zagórza.

5.45 rano, osobowy,?Nr. 1017, do Podgórza przystanku,
5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa,

fc linji transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa, 
6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa,

z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez Kon- 
stancyę z Konstantynopola (okrętem do Kon- 
stancyi), codzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa, 
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa, 

z "Wieliczki.
7.40 rano osobowy, Nr. 6212, do Krakowa, 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku,
7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-Płaszowa,
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa,

z Oświęcima, Żywca i Suchy. Połączenia w Spyt­
kowicach od Suchej i Wadowic; w Kalwaryi od 
Wadowic.

8.32 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa,
845, rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa,

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza—Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 
10.85 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza-Płaszowa, 

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa. 

11.22 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Płaszowa, 
11.35 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Krakowa,

z Wieliczki. Połączenie w Podgórzu-Płaszowie od 
Oświęcima i Skawiny,

1.10 popoł., osobowy. Nr. 6214, do Krakowa, 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1;14 popołud., osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Płaszowa,
1.25 popoł., osobowy, Nr. 14, do Krakowa,

ze Lwowa. Połączenia: w Bzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Bozwadów i od Nad­
brzezia; w Tarnowie oa Orłowa, Nowego Sącza i 
Jasła.

1.47 popoładn., sezonowy, csobowy, Nr. 1013, do Pod­
górza przzstanku,

1.52 popoł., sezonowy, osobowy, Nr. 1013, do Podgórza 
Płaszowa,

2.04 popołud., sezonowy, osobowy, Nr. 44, do Krakowa, 
z Zakopanego i Babki, kursnje od 15 czerwca do 15 

września włącznie z wozami I, II i III klasy, 
kursującymi wprost z Zakopanego i Babki do 
Krakowa.

2.24, popoł., pospieszny, Nr. 6, do Krakowa, 
ze Lwowa.

4.17 popoł., osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przystanku,
4.25 popoł., osobowy, Nr. 1011, do Podgórza-Płaszowa,
4.40 popołud., osobowy, Nr. 42, do Krakowa,

z linii transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic, 
w Jaśle od Bzeszowa; w Chabówce od Zakopa­
nego, w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od Biel­
ska i Wadowic. — Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz 1 i II klasy.

6.10 wiecz., osobowyry, Nr. 16, do Podgórza-Płaszowa, 
6.20 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Krakowa,

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przłwor 
sku od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i 
Koszyc; w Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 wieczorem, osob., Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osob., Nr. 464, do Krakowa, 

z Wieliczki.
7.10, wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.47 wieczorem, pospieszny, sezonowy, Nr. 1002 do Pod- 

ęórza-Płaszowa,
8.00 wieozorem, pospieszny, sezonowy, Nr. 101, do Kra­

kowa,
z Zakopanego i Babki, kursnje od 20 sierpnia do 

10 września włącznie z wozami I, II i III klasy, 
wprost przechodzącemi z Zakopanego do Kra­
kowa.

8.55 wiecz., osobowy, Nr. 1035, do Podgórza, przystanku.
9.00 wiecz., osobowy, Nr. 1035, do Poagórza-Płaszowa.
9.12 wiecz., osobowy, Nr. 84, do Krakowa.

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa. 
9.36 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Krakowa.

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Bzeszowie do Jasła, w Dębi­
cy od Przeworska przez Bozwadów, od Nadbrze­
zia i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesitu, 
Koszyc, Nowego Sąoza, Stróż, Nowego Zagórza, 
oraz Jasła przez Stróże.

10.30 wiecz., osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa, 
10.40 wiecz., osobowy, Nr. 24, do Krakowa,

z Bzeszowa. Polączlenia: w Bzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Bozwadowa, Nadbrzezia i Tarno­
brzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orło- 

No1wa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże; w Bierzanowie z Wieliczki.

10.41 wlecz., osobowy, Nr. 1021 do Podgórza przystanku. 
10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa. 
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa,

Podgórze- 
od Buda- 

Zako-
panego; w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. — 
Z Zakopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz 1 1 II klasy.

W

do

D ni flOB
przeprawa pasażerów do

K A N A D Y
i A R G E N T Y N Y .
Żądać pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a le k  A  Gomp.
h a j i b i i k ; ,  B A B O W E K  3 0

Korespondencya we wszystkich językach.

Fosfatyna Fallara
( P h o s p h a t i n e F alieres)

przyjemny pokarm, 
wiedniejszy dla dzieci od 6
do 10 lat, zwłaszcza w czasie 
odłączenia od piersi i w ok­
resie rośni ęcia.

Ułatwia ząbkowanie
zapewnia

prawidłowy rozwój kości.
S p rze d a*  w  sk ła da ch  

a ptecznych i aptekach.

K U L E  i  K R Ę G L E
z drzewa Lignum Sanctum

polecają najtaniej

R23ZM i  S P Ó Ł K A
K rak ów , Ryaak C7.

Założony w r. 1872
z A K i i s r -

rzeżblarsko-kamlenta-
rski

Braci Trembeckich
w Krakewle,

ul. Rakowietka L. 7. 
Podejmuje się wyko­
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobow ców  i 
pom ników  tak 1 w 
miejscu jak i na prt- 
wiacyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.

W mojt) pracował jnljlen dam- 
Kich odzidaa lataj taia

systemem Irancuskim, oraz najśwież 
szym wiedeńskim, oba kroje nie 
szablonowe lecz odręczne także 

nauką azyola.

FbO R flU

K rak ó w  uh Podwale L 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie­

szczenie. 2060 8

wszelkich
fatunków 

o pągino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kauozuko- 
wych głosek poleca w

k<doskonaleni wykończeniu

Adleragasse 12. Telefonl21 76* 
Cennik gratis i franko. 

FILIA ODESSA. Zastępcy
Bzokiwanl.

po­

la KILO PIERZA GĘSIEGO.
tylko 60 cnt.

Bozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko 
60 cnt., te same w lepszym gatun­
ku tylko 70 cnt. w pocztowych pa- 
kietaoh próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem.
M. Krasa, handel pierzem w Pradze 

(Prag, Czechy)
"Wymiana dozwolona. 

Uprasza s ę o dokładny adres.

Bryndza owcza karpacka.
5 kg. świerzutkiej deserowej 8.25 c t
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5
1 „ kawy surowej od 1.05 do 1.60 ot. 
Herbata w paczkach po 30 — 50 i 
1 złr.

poleca Dom epsportowy: 
K lefcr Leo, K ó sm a rk  (Węgry)

majowej I-a 
ostrej 

masła deserowego 
„ kuchennego 

s oniny grubej 
, miodu patoka 
śliwek bośniackich

3- iłr.
2. „

4. 50 ct. 
3. 90 ct, 
3. 50 ct. 
3. 25 ct. 
1. 30 ot.

„Tulipan** 
DiamantSłahl Sensa
za każdą kosę ręczę gwarancją je­
żeli ostrze nie odpowie, od dnia ku­
pna lićząc 10 miesięcy do wymiany. 
Wysyła do każdej miejscowości fran­
co po 3 korony za sztukę.

K ie fe r F e lik s
K esutsrk . 700 10

■ • c z a r a
cwa-z praktyką obznajomiony z prov 

(Leniem ksiąg, chlubne świadectwa
szuka posady ód 1 siarpnir Łasko­ta posady 
we zgłoszenia „Mleczarz*1 do Admi­
nistracji. 698 5
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N iniejszem  m am  z a s z c z y t  za w ia d o ­
m ić, że  z  dniem  1 m aja 1907 objąłem  han­
del d o tych cza s  p ro w a d zo n y  pod firm ą  
A n d rze j S ch u lz  w  K ra k o w ie  R ynek gi. 
N r. 32 i ta k o w y nadal pod w łasn ą  firm ą
Stefan P orębski p ro w a d zić  będę. Pole­

skicam  się ła sk a w ym  w zglę d om  i p o p a rciu  
P. T .  P ubliczno ści.

STEFAN PORĘBSKI
Kreftom, Rynek gL 32 dairniej Andrzej Schulz.

W niedziele i święta handel zamknięty.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

Nowości otrzymane na skład główny poleca

Księgarnia Spółki Wydawniczej PolsKiej w Krafcowie
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszczędności 1. 69057). — Telef. 1. 629.
Benedyktowie* Ł. Rodowód 

secesyi w malarstwie i rzeźbie. 
Jej kwiaty i owoce na naszej
grzędzie.................................1-—

Bratkowski S. Najśw. Sakrament 
w życiu św. Stanisława K. . —.50 

By szewski 8. Jak pojmują wy­
chowanie Anglicy. . . . .  —.60 

Chłapowski F. Życie i prace ks. 
Rogalińskiego Cz. I I . . . . 2.— 
poprzednio wydana Cz. I. . 2.50 

Cnodyński H. Sejmiki ziem ru­
skich w wieku X V . . . . 3.— 

Fierich F. X . Nauka o sądach 
cywilnych i procedura cywilna. 
Tom II.: Prawo procesowe cy­
wilne. Część I :  Nauka o stronach
i z a s tę p ca ch ...................... 5-—

Gargas RE. Stowar.zyszenia spo­
żywcze w Galicyi . . . .  2.— 

Górski F. Pisma zbiorowe. Roz­
prawy i artkuły spoi. i roin. 5.— 

Górski P. Samorząd gminny.
Tom II. 8*-
Poprzednio wydany tom I. V*—- 
Nabywający oba tomy plącą 12*— 

Ji I Janecki Z. W. Mczart. W 150
Nabywający oba tomj 12 —

roczn. urodzin. Z portretem. 2.40
B i n c z y c k i  8 .  Niebo i ziemia. W 

ozdobnej oprawie . . . .  20*— 
K o z i c k i  W .  Św. Sebastyan. Stu- 

dyum porównawcze z dziej, sztuki 
włoskiej. Y* 28 illustr. . . 5.—

Ko ź  mian Podróże i polityka.
Wyd. II w dwu tomach 10. —

Lednicki A. Mowy polityczne I 
DPrzed zwołaniem Dumy. (Kons­

tancin Ludwerowo.Moskwa Peters­
burg. Warszawa. Kraków. Zako­
pane) .................................3.—

Nałęcki B. Róże i ich hodo­
wla . . . . . . . . .  250

mattausek K . Madej zbój. Baśń 
dramatyczna z epilogiem . 3*— 

Milewski J. i W. Czerkaw- 
ski. Polityka ekonomiczna. Dwa

. 1 6 -

SK oraw ski F. Z zachodnich kresów 
Szkice i rozpatrywania . . 5.— 

S e m e n e n k o  P . Credo . . 5-— 
S m o lk a  8 .  Pol.tyka Lubeckiego 

przed powstaniem listopadowem
Tom 1..................................... 10*—

Smólski G: Ze zbioru podań, o- 
po wieści i baśni kaszubskie a 2.— 

8ofokles, Elektra. Przedłożył K.
Morawski..................................... 1.20

Starowieyski F. Z dziejów Sto­
licy św. za pontyfikatów Leona XII 
i Pjusa VIH (1323*1830) . . 5.—

Stasiak L. Gadzina. Powieść pru­
ska ..........................................2.—

Stasiak Ł . Trzecie humoreski 2.— 
Szeptycka Z. Pisma 2 tom. 10’— 
Szpaderski J. Homilie i nauki nie­

dzielne. Cztery tomy . . . 8.-— 
Tarnowski St. Historya literatu­

ry polskiej. Tomu VI. część I. 
(Wiek X IX  1850- 1863) . . 4.—

Teka grona konserwatorów 
Galicyi zachodniej. Tom II. Z 228 
ilustracyami, 4 światlodrukami i 3 
tablicami w heliograwurze 20.— 

Wybór anegdot. Zawierający 
przeszło 8600 najlepszych pouczają­
cych anegdot, dowcipów, pieśni -
wierszy o kobietach, sędziach, lei 
karzaoh, z życia duchownych, woj-

709

FtTTDO ŁiFIE , 
czekam Cię, 

wróć lub napisz.
Teresa.

PANIENKI
uczęszczające do zakładów nauko­
wych, przyjmuje wdowa bezdziet­
na po wyższym urzędniku na 
mieszkanie z całem utrzymaniem. 
Osobne pokoje do odstąpie­
nia.—Na żądanie fortepian 

do niytkn. 
Kraków ul: Łobzowska 
1. 8. I p. drzwi na lewo.

Słuchacz Ul. r. filozofii
poszukuje lekcyj na czas wakacyi
(na wieś lub do miejsca kąpielow.) 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „GI.“~

[. K .pod lit. M .
,Nar“ 

816 3

Siodło i r o w e r
damski, w dobrym stanie, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: uL Staro­
wiślna Nr. 13. 817

betnie mieszkanie
skowyob, studentów i. t. d. Wyda­
nie H. . 8.20

Zamoyski A. Moje przeprawy.
Dwa t o m y ............................6.—

Zbiór pieśni kościelnych, lu­
du polsk. dla użytku parafian —.12 

Ze sztuki polskiej Sokołowski, 
Jan Matejko, Górski. Polsk. sztuka 
współczesna (1887-1898) 1.20

Zoll F. Hist. prawod. rzym. Cz. II.
Hist. źródeł prawa pry w. . . 3.— 

Zoll F. Pandekta. Tom I . . 12.— 
Zubrzycki J. Skarb architektury 

w Polsce. Zeszyt 1. . . . . 1*50 
Przedpł. na cał. alb. z 25 zesz. 30*— 

Zubrzycki J. Zwięzła hist. szt. od 
majpierw. jej zaczątków po czasy 
uajnowsze. Z 107ryc. w tekseie 5.— 
W oprawie płóciennej . . . 6.—

tomy
W oprawie płóciennej . . 19 •—

Do u ty c ia  za pośrednict. każdej ksi§|arni. Odwr. wysyła Spółka Wyd. Polska wKrakowis

2 ciągnienia. 6 1 6 4  wygranych
główna wygrana

100.000
Koron w gotówce

Cena losu I korona
Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907.

Wszystkie losy grają bez dopłaty na obydwa ciągnienia. 
Lo sy po I kor* polecają; Kantory wym. kolektury, trafiki i t. d. 
Zlecenia pocztowe, 6 losów 52/2 kor., 11 losów tylko 10 kor. opłat- 
zue, uskutecznia Kantor wym. Braci Ebenschtltz w Krakowie Ry­

nek gZ. 1. 5. 558 0

W górskiej okolicy, przy Zawoi, pod 
Babią górą, do wynajęcia duże ume­
blowane pokoje z całem utrzyma­
niem. Wiadomość: K. Seredyńska 
w Skawicy, poczta Maków. 815 3

■arząd dóbr Łąkta
poszukuje rutynowanego

człowieka do prowadzenia 
młyna i tartaku zsiI(iWoa*.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez 
odpowiedzi. * 819

W Brouowicacb Wielkich
pod Krakowem (poczta Łobzów)

mieszkania letnie
do

3 pokoje i kuchnia.
2 pokoje i kuchnia. 

e przynależnośoiamij w obszernym 
ogrodzie. Wiadomość na miejscu we 
dworze. 817 6

Czeladnik kowalski
biegły w robotach powozowych znaj­
dzie dobrze płatne i stałe zajęcie 

| w kraj. szkole kołodziejskiej w Gry- 
jj bo wie. Zgłoszenia z podaniem wie* 
’] ku i wymagań adresować do Zarzą- 
i| du szkoły.

Automobil ^cylindrowy ?6*h p
ze znanej fabryki francuskiej Peu« 
jeot, jest z powodu kupna więk­
szego, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Krowoderska 37, III piętro, 
drzwi na lewo, między g. 3—4 po 
południu. 716

Biort iuforsacyjM
dla kobiet cheąoyoh się 

k s zta łc ić  w  K rak ow ie
przeniesione z Rynku 34 do Inter* 
natu dla Studentek Polsk. Zw. Nie­
wiast. katol. Starowiślną 14, godz. 
urz. od 2-*4-tej j 713 2

Ogłoszenie licytacyi.
Rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę 

ofertową na budowę domu 2 piętrowego dla 
urzędników gazowni
a mianowicie na łączne wykonanie robót ziemnych, 
murarskich, ciesielskich, kamieniarskich, oraz ro­
bót blacharskich z pokryciem dachu* Budynek m» 
być w tym roku wyprowadzony pod dach, a odda­
ny do użytku od 1, października 1908 r.

Do podjęcia robót i dostaw przypuszczeni są' 
inżynierowie i architekci z upow. rząd. oraz kon- 
cesyonowani budowniczowie.

Termin złozenia ofert naznaczony do d. 
I. lipca b. r. o g- 12-ej w południe—wadium 
wynoszące 5 proc. sumy oferowanej ma być przed 
tym terminem złożone w Kasie Gazowni miejskiej.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe oraz for­
mularze ofertowe przeglądać względnie otrzymać 
można w biurze Dyrekcyi gazowni miejskiej, w go­
dzinach urzędowych.

W Krakowie, dnia 15. czerwca 1907 r.
Dyrektor gazowni: Prezydent miasta:

M. Dąbrowski mp. Dr. Leo mp.

Rządowo fd k uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I OHMIRSKJ
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L 4.

Tow. Lekarskiegowyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8200

WODY NIHERALME SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bllóskiij, GlesMlMersMeJ, Seltarskiej, flety, Sonburg, Klsslogen,
tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodopą, żela* 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prol 
Jaworskiego* Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

katolik (czka) władający (a) biegle i samodzielnie w języku 
polskim, poszukiwany zaraz lub później, jako korespondent. 
Początkowa pensya 150 K. miesięcznie. Zwrot kosztów podró­

ży. Wyczerpujące oferty z fotografią adresować:
Antoni S u k a tsch ,

Yersandkaus Halle, a 8aale.
i

7102

[= Z H 1
TRESURA

Prsyjmuję pod gwaransyą
WYŻŁY DO TRESURY

za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Hieronim Sowiecki 

Zabierzów

Down lub mieszkania

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW <
maszynowych

IgnacegoWarnia
w Krakowie ul. Kanonicza L 18.

z 6—8 pokoi z łazienką i pokojem
żmdla służby w zdrowej oześoi miasta 

poszukuje od 1  lipca I u d  sierpnia. 
O gród b a rd zo  pożądany. Zgło­
szenia listowne pod: „M. 100.“ przyj­
muje Administracya „Głosu Narodu .

711 8

Sok malinowy
przę wyborny, z dużą ilością cukru 
gotowany, wysyła handel Kalend- 
kiewicza w Limanowy po 8 koron 
w n aczyniaoh 5 kg. opłatne w Au- 
stryi. 666—20

w podeszłym wie- 
ku 85-letnia z ro­

dziny ś. p. St. Zameckich po­
zostająca w przykrem położe­
niu bez środków do życia, gdyż 
nie ma odwagi prosiś o wspar­
cie, lecz na tej drodze puka 
do serc litościwych o jakąkol­
wiek pomoc materyalną. Ła­
skawe datki przyjmie Admin. 
» Głosu Narodu® dla Zameckiej
OIOTOIOIOIO^OIOIOIOIO

Zakład artystyoano- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomi i 
z piask., granitu i mar-j 
muru. Podejmuje\ 
wykon, grobowców" 
miejscu i na pro w. f~

Większą ilość

miodu czysto 
pszczelnego

poszukuje handel pod 
firmą:

W o jc ie ch  O ls zo w s k i
w Krakowie, 

Raty Rynek róg ulicy 
Szpitalnej*

0 0 ®  0 0 ^ 0 '

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Be&upre. W drakami >,Głosu Narodu'* pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego w Krakowie


